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C E N A  K R O N I K I :
__r WarszlWłC: K w a r ta ln ie  R s r .  1 k o p . 35 . (z ip .  9 ) .
*  M iesięczn ie  k o p . 4 5 , ( z łp .  3 ) .
jfim jirpojedyńczy k o p . 2 >/,m  (g ro sz y  5 ) .

p.c, ci0. w  K ró le s tw ie  k w a r ta ł .  R s r .  2 k o p .2 5  (z łp .  15 , 
*ai sarstwie: R oczn ie  R s r .  , 3 , - P ó ł r o c z n i e  6 k o p . 50 
W K w a r t a l n i e  R sr. 3 k o p . 25 ( w  k o p e r ta c h )  I

Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
jako prem jum  dla p renum eratorów  , dodane zostaną na 

k w arta ł dw a tom y treśc i h istorycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające  się każdy z 250 stron.
ło czn ie  R s r .  , 3 .— r o ir o c z m e  o jtup . du,
K w ar ta ln ie  R sr. 3 k o p . 25 (w  k o p e r ta c h )  I n ie , z a  cenę d rn k n  i p a p ie ru  n o  k o p . 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcja K roniki za op ła tą : 
Od w iersza drobnym drukiem  za jednorazowe umieszczenie 
kop s r .  3, za następne po kop. sr. 2 1/ . .

K ażdy  prenum erator K roniki ma * prawo zamieścić 
w niej bez op ła ty , doniesień własnych za 50 kop. kw artał. 
B iuro R edakcji i K antor główny w pałacu  Stanisł. hr. 
Potockiego p rzy  ulicy Krakowskic-Przedm ieścic K r. 415.

Vniwvzszv Ukaz Imienny, wy ,any do p . M inistra Skarbu 
“  J d. 27-gam  % ja  I 860 r.

D la zasilenia funduszu w ym iany ekspedycji biletów  
kredytowych, na  skutek  U k azu  N a s z e g o  z  d . 20-go 
marca 1 8 5 9  r., zaciągniętą z o s ta ła , za pośrednictw em  
tute;szego domu bankierskiego T hom son  B o n ar i Komp. 
i Berlińskiego P . Mart. M agnus, pożyczka zew nętrzna w 
wysokości 12-tu milionów fun. st. k ap ita łu  nom inalnego, 
z procentem rocznym po 3 od sta; w ojna atoli, k tó ra  
wkrótce potem w ybuchła we W łoszech, oraz burzliw y 
stan tego kraju, były  powodem spadnięcia  kursów  h an ­
dlowych na wszystkich giełdach europejskich; po um ie­
szczeniu zatem, z ogólnej summy projektow anej pożyczki 
około 7 ,0 0 0 ,0 0 0  fun. st., M inisterjum  sk a rbu  zachow ało 
do swego rozporządzenia około 5 ,000 ,000  fun. s t. w b i­
letach "trzyprocentowych, na  ogó lną summę rea lną  20-u 
przeszło milionów rs.

Tymczasem zapowiedziane U kazem  N a s z ż h  z  20-go 
lipca 1857 r. ohniżenie procentów  bankow ych od depo­
zytów oddawanych do zakładów  kredy tow ych , p rzyczy­
niwszy się do zmniejszenia nap ływ a kap ita łó w  do banków  
i do zwrócenia ich do rozmaitych gałęz i przem ysłu, p o ­
ciągnęło jednakże za sobą żądanie zw rotu  depozytów z 
banków w tak znacznej ilości, że gotow izną ja k ą  posiada­
ły  te zakłady; nie mogła zaspokoić w zupełnośei depo- 
zytarjnszów, co wywołało niezbędność osobnej ze s trony  
skarbu państwa zapomogi. Okoliczność ta  spow odow ała 
Rząd do użycia na zasilenie banków  ca łe j całej summy o- 
siągniętej z pożyczki trzyprocentow ej. W  zam ian z a  to. 
banki pożyczkowy i handlow y przela ły  n a  skarb  p a ń ­
stwa złożonych u nich biletów pożyczki 6-procentow ej z 
1818 r., pierwszy na 15,340,025 rs., a d ru g i  n a  7,771,425 
rs., czyli w ogóle na 23,111,450 rs. k ap ita łu  nom inalnego, 
które nabyte przez nie zostały  podczas zbytecznego n a ­
pływu do nich depozytów. W  ten  sposób R ząd m a w 
swym rozporządzeniu funduszów 6-proeentow ych, w raz 
z wyż wymienioną pozostałością z pożyczki 3-procento- 
węj, za summę przeszło 47 m ilionów rs.

Dla zwrotu przeto skarbow i pań stw a  utraconego prze­
zeń kapitału rozkazujemy wam, zam ias t dalszej sp rzeda­
ży tych funduszów, zawrzeć n a  w arunkach, k tó ry ch  zasa­
dy uzyskały N a s z e  zatwierdzenie, z bankieram i londyń­
skimi braćmi Bering i K om p. i am sterdam ski H ope i 
Komp.. umowę względem pożyczki zew nętrznej, k tó ra  o- 
twarta została przez podpisy na  ośat m ilionów fun. ster., 
aa warunkach następujących:

1) Pożyczka ta  w niesioną zostanie do księgi długów  
państwa, pod nazwą drugiej 4 i p ó ł procentowej p o ­
życzki.

2) Bilety na tę pożyczkę kommissji państw a um orze­
nia długu wydawać na  okaziciela (au porteur), w w yso­
kości nie mniej ja k  na  sto, i n ie wyżej ja k  na  ty siąc  1’unt. 
iterl. każdy.

3) Od biletów tycli p łacić  po cztery i p ó ł od sta  ro ­
dnie, począwszy od 20 m aja ( 1  czerwca) r b . D o  każ- 
lego biletu ma być dołączonych 2 0  kuponów , d la  otrzy- 
nama, za złożeniem ich w L ondynie , u  bankierów  braci 
. eiing i Comp., licząc po l l g u l d .  8 0  cen. N iderlandz- 
lch za funt sterling, procentów  przypadających n a  ter-

mna 20 maja (1 czerwca) i 19 listopada (1 g rudnia).
4) W ypłatę takow ych procentów  uskuteczniać, za 

•a każde ubiegłe półrocze, od 20 m aja (1 czerwca) do 20
pea (1 sierpnia), i od 19 listopada (1 g ru d n ia ) do 20 

ftyczma ( i  lutego).
uP D w‘p pierwszego dziesięciolecia, w ydać dla 

' w obiegu, nowe kupony  i talony.
JNa umorzenie tej pożyczki, przeznaczyć od 20 m aja 

ióhZerW r ' osobQy fańdusz, wynoszący corocznie
?^  ł)10cenl'11 °d  k ap itu łu  nom inalnego, a  m ianow icie 

10 sto dwadzieścia tysi ęcy fun. ster. n a  rok. Fundusz ten 
gorzenia ma być użyty n a  sp ła tę  biletów  k tóre w yjdą w
liletdaniU,TP S nominalnej  inh ceny, po złożeniu tych
l,h , a ym e’ u bankierów  braci Bering i Com p.,

w Amsterdamie, u  bankierów  H ope i Comp. W  tym 
ota mm wypadku fun t sterling  m a być liczony za jede- 
rascie: gulrenow ośm dziesiąt cens. niderlandzkich.
i nr, a”  b ’lety tej  Pożyczki p o b ie lić  n a  ośmset se- 
J) po dziesięć tysięcy  funtów  ster. w każdej.

B ilety  należące do serji, wyszłych w losowaniu, coro­
cznie odbywanem , m ają być dla otrzym ania kap ita łu , 
sk ładane w raz z pozostałem i kuponam i, t. j. z temi, dla 
k tó rych  term ina procentów  jeszcze nie nadeszły.

7) P ó  u lokow aniu  tej pożyczki, pozostałe w kassie 
p aństw a b ile ty  pożyczek trzy  i sześcioprocentowych, 
zniszczyć, a  num era ich  podać do wiadomości pow sze­
chnej w gazetach w Petersburgu , Londynie, Am sterdam ie 
i B erlinie.

N a oryginale w łasną 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  rek ą  napisano:

„  A L E X A N D E R . “
C arsk ie  S ioło, 27go m aja 1860 roku.

—  N a wystawie krajow ej S ztuk  P ięknych, odczytanem  
będzie sprawdzdanie roczne w dniu jutrzejszym  o 11 ej zra- 
n a  t. j . w sobotę 14go b. m.; n a  a k t  ten A rtyści W arszaw ­
scy zapraszają  i w tym  celu lo k a l W ystawy otw artym  b ę ­
dzie bezpłatn ie od 1 le j rano  d o le j  po południu.

— W  dniu 30 czerw ca r. b. odbył się egzamin pub li­
czny uczniów  P ensji W yższej męzkiej cztero-klasow ej 
p rzy  u licy  M arszałkow skiej Nr. 1065 a. pod przew odni­
ctw em  JW - S tender, C złonka Rady W ychow ania, W izy­
ta to ra  szkół P rezydująeego w  kom itecie egzam inacyjnym  
i starszego Inspek to ra  ęszkół prj-w atnych w W arszawie, 
R adcy D w oru M ałeckiego. A k t ten  zaszczycił obecnością 
sw oją JW . R adca  S tanu , C złonek R ady w ychow ania i 
w izytator szkół Jó z ef K orzeniow ski, z k tó rego  rąk  po u- 
końcżęniu popisu uczniowie odznaczający się Szczególną 
p ilnością w naukach  i wzorowem i obyczajami, otrzym ali 
przeznaczone sobie n ag rody  i pochw ały: Z  k lassy 1-ej 
nagrody  ogólne w książkach: 1-szą A leksander S tecki, 
2 -gą M ieczysław Rogalew icz i 3 -cią  J a n  Ja k aek i; z k la s ­
sy 2-ej, G ustaw  Lew estam , z klassy 3-ej, pierw szą W ło­
dzimierz G adon, 2 -gą W itold Stecki, 3 -cią  S tan isław  G raj- 
bner. P ochw ały  pierw sze w listach: z klassy 1 -ej, Ignacy  
S okołow ski, z k lassy  2-ej S tan isław  Szlubowski i G ustaw  
P la te r, z k lassy  3-ej, pochw ałę ogólną 2-gą, A leksander 
H alpert. N agrody za postęp  w ję z y k u  rossyjskim  z k lassy 
1-ej A leksander S teck i i M ieczysław  Rogalewicz, lis t po ­
chw alny, Jan Ja k a e k i, z klassy 2-ej nagrodę G ustaw  L e ­
westam , z k lassy  3-ej, W łodzim ierz G adon i St. G rajbner; 
l is t pochw alny, W itold S tecki.

Zapis uczniów  u a  ro k  szkolny 1S60/61 rozpoczyna się 
z dniem 1 sierpnia r. b . o czem mam honor zaw iadom ić 
szanow nych rodziców i opiekunów .— Przełożony Pensji 
W yższej m ęzkiej cztero-klassow ej.— K aro l W itte.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Przed  kilku dniami skończyła się epo­

ka  ożywiona ruchem dla wielu dosyć kłopo­
tliwym. Była to pora przeprow adzań i zmia­
ny służących. O przeprowadzaniach, a ztąd 
o lokalach pisaliśmy już parę  razy; teraz 
wypada nam  wspomnieć o służących i ich 
stręczeniu.

Już to nie potrzebujemy powtarzać, że 
W arszaw a z dobrych służących nie słynie, 
jeżeli zaś podobny lub podobna się trafi, to 
zwykle dość długi przeciąg czasu spędza 
w jednem miejscu. Szukają służby po najwię­
kszej części tacy tylko lub takie, co z każ­
dym kw artałem  zmieniają miejsce, nie mogąc 
nigdzie natrafić na dość wygodne dla siebie, 
ani też w żadnem . odpowiednio wymaganiom 
wypełnić swoich obowiązków; kto więc po­
trzebuje odmienić służącą, potrzebuje wybie­
rać  po największej części między takiemi, k tó ­
rych w poprzedniej służbie trzymać nie chcia­
no, a im dłużej wyboru i zgody nie zro­
bi tym może być pewniejszym, że gorzej 
trafi, bo lepiej rekomendowani daleko prę­

dzej, naw et bez pośrednictwa kantorów, wprost 
od znajomych do znajomych państwa prze­
chodzą.

N a kw artał od Sw. Jana do Św. Michała 
najtrudniej przychodzi dostać służących, dla­
tego że wiele służby, kobiecej głównie, za 
większym z pozoru zarobkiem przenosi się 
na wieś, na bandosy, to jest do żniwa.

To są spostrzeżenia, które mniej więcej co 
kw artał robićby można o służących w W ar­
szawie. Nie zamierzamy na dziś rozważać, ani 
jakie przyczyny w ostatnich czasach na co­
raz widoczniejsze złe wpłynęły i wpływają, 
ani jak ie  są  środki zaradzenia złemu; potrze- 
baby na to obszerniejszego artykułu. Chcie­
liśmy jednak zwrócić uwagę przedewszystkiem 
na dwie okoliczności, na któreby pilniej zwa­
żać należało, ażeby choć w części zapobiedz 
wynikającym później z przyjęcia do domu nie­
odpowiedniej służby niedogodnościom.

Pierw szą j e s t . sumienne wydawanie świa­
dectw, i wymaganie konieczne dobrych przy 
przyjmowaniu służącego. Gdyby można było 
zawsze być pewnym, że służący lub służąca 
rzeczywiście zasługuje na pochwalną opinją 
wyrażoną w  świadectwie, że zdanie pochlebne 
nie zostało zapisane przez naganną pobłażli­
wość, wtedy możnaby nie żałować porządnej 
słudze nawet droższej zapłaty, k tó rą  nieza­
wodnie wynagrodzi jej wierność, pracowitość 
i przychylność.

U nas istnieją książeczki służbowe, ale 
służąca zazwyczaj przychodzi do zgody bez; 
takiej książeczki. Dopiero po przyjęciu je j 
książeczka bywa opłacaną w kontrolli i przyj­
mujący ze zdziwieniem czytają naganne opi- 
nje o służącej, k tóra napozór zdawała się i 
umiejętną i bez zwykłych przywar. Rzadko 
kto ma czas i cierpliwość, dowiadywać się \y 
biurze kontrolli o każdą służącą ja k ą  m u 
stręczą; w razach nagłej potrzeby przyjęcia 
do posług, jest to nawet niepodobieństwem. 
Książeczka służbowa je s t legitymacją służą­
cego, tak  samo więc ja k  legitymacyjna nie- 
powinnaby go opuszczać. Na ściąganie op ła t 
przy zmianie służby pobieranych łatwo d a ła ­
by się obmyślić inna zupełnie manipulacja. 
Nadużyć z książeczkami ze strony służących 
nie ma się co obawiać przy pilnym dozorze, 
gdyż każdy wiedząc iż służący powinien za­
wsze posiadać ten dowód i poświadczenie 
służb przeszłych, nie godziłby takiego, k tó ­
ryby książeczki swojej okazać nie chciał.

D rugą okolicznością, na  k tó rą  chcieliśmy 
zwrócić uwagę, je s t samo stręczenie służą­
cych. W  roku  bieżącym co do tego n astąp i­
ła  ważna zmiana, mianowicie że stręczenie 
dozwolonem zostało prywatnym stręczycie­
lom, ukonsensowanym przez władzę i zostają­
cym pod jej nadzorem . Otóż wypadałoby dla 
własnego dobra, przy przyjmowaniu służą­
cych, używać jedynie tych stręczycieli, a nie u- 
żywać pośrednictwa pokątnych rajfurów i raj-



fu rek , za  pomocą, których znajdują pom ie­
szczenie najgorsze indywidua w k iassie  s łu ­
żących.

Co do stręczycieli posiadających konsens, ci 
powiuniby pam iętać, że za usługę k tó rą  win­
ni są oddawać publiczności, tylko przy su- 
miennem wypełnianiu przyjętych na siebie 
obowiązków, mogą być dostatecznie wyna­
grodzeni.

— Od wczoraj, ja k  donosiliśmy, otwarte 
zostały  na użytek publiczny, niezupełnie u- 
kończone jeszcze łazienki p. Pecq’a i współ- 
ki, urządzone na  sposób zagraniczny. Wczo­
raj też zaraz bardzo wiele osób odwiedziło 
ten  zakład, bądź dla kąpieli, bądź dla obej­
rzen ia  go. Kąpiel w obszernym omnibusie 
około 26 łokci szerokim i blizko 56 długim, 
znajdowała licznych zwolenników.

Myśl p. Pecq’a zasługuje rzeczywiście na 
uznanie i dobrze wykonaną została. Przy 
całej elegancji zakładu, ceny są bardzo n i­
skie, a  po godzinie 9ej wieczorem, przy o- 
św ietleuiu całego zakładu, prawie jeszcze o 
połowę zniżone, dla dogodności klassy ręko­
dzielniczej, pracującej do wieczora, o tej do­
piero porze odchodzącej od warsztatów.

M e wyliczamy tu  innych szczegółów, wszy­
stko bowiem urządzone zostało podług p ro ­
gram u, już dawniej ogłoszonego w Kronice, 
do którego niemających sposobności zwiedzić 
naocznie zakładu, odsyłamy.

— Jeden z interessujących się sprawami 
lite ra tu ry  pisze do nas z Ukrainy: „W  p a ­
dłem na trop bardzo ważnego rękopisom  h i­
storycznego z czasów  Stanisław a Augusta. 
Jest to djarjusz prowadzony bardzo szczegó­
łowo, prostym, wdzięcznym stylem skreślony. 
Postanow iłem  nabyć go za jakąbądź cenę.“

— Z powodu przybrania wody na  Wiśle 
sta tk i żeglugi parowej zaczęły znowu krążyć 
pomiędzy W arszawą i Nowo-Aleksandrją (P u­
ławami).

— Korrespoudent C zasu  ze Lwowa pisze 
że za kilka miesięcy, w zimie, urządoną zo­
stanie w tem mieście wystawa starożytności, 
w salach zakładu narodowego imienia O sso ­
lińskich. Je s t nadzieja, że da Się zgrom a­
dzić zbiór liczny i zajmujący, tymbardziej że 
h r. Leon Rzewuski, dawniej już m iał się z 
tem oświadczyć, iż na wystawę urządzoną we 
Lwowie chętnie udzieli swych starożytności 
Podhoreckich, a wiadomo że zbrojownia w 
Podhorcach je s t najbogatszym  może z niewie­
lu  podobnego rodzaju zbiorów. Tym sposobem 
lwowska wystawa starożytności, dorówna może 
wystawie krakowskiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F R A N C J A .

M onitor w części nieurzędowej zamieszcza 
następujące noty:

„Cesarz i cesarzowa ustanowili swą letn ią 
rezydencją w Saint C land‘\

„Pod tytułem : książę N apoleon , zamieścił 
dziennik Opinion nationale  wczoraj artykuł, w 
którym z okazji s tra ty  poniesionej przez F ra n ­
cją i przez familją cesarską, ocenia położe­
nie polityczue księcia.

Artykuł ten spraw ił księciu Napoleonowi 
przykrość, k tórą  każdy łatw o może ocenić. 
Już samo objawienie tutaj tej przykrości wzbu­
dzi zapewne żal Opinion nationale, że nie usza­
nowała boleści, k tórą  cała  F rancja szanuje i 
podziela” .

A rtykuł Opinion nationale jest następujący: 
Od kilku dni wspominają wszędzie o bli­

skim powrocie do spraw państwa księcia Na­
poleona i korespondencje zagranicznych dzien­

ników codziennie donoszą nam pogłoski ró ­
żne w tym przedmiocie. Jak  mamy oceniać 
te  pogłoski? nie wiemy, ale przy zdarzonej 
okoliczności z całym względem należnym dla 
osób, dotkniemy tu  bardzo delikatnej kwestji, 
ale i bardzo godnej zastanowienia każdego 
zajmującego się instytucjam i kraju  i je ­
go przyszłością.

W  przeciągu ośmiu la t spełnione zostały 
wielkie rzeczy: rząd  należycie uorganizowany 
i funkcjonujący; instytucje kredytowe udosko­
nalone; drogi żelazne zbudowane , rolnictwo 
poparte, m iasta przebudowane stosownie do 
wymagań gustu i zdrowia; na zewnątrz, ambi­
cje zbyteczne poskromione, A ustrja osłabiona, 
W łochom otw arta droga do wyzwolenia, i g ra ­
nice Francji posunięte aż do Alp; te wspomnie­
nia zachowa historja, i kraj uzna tę  wolę cier­
pliwą i silną, tę rękę w praw ną która wszyst- 
kiem pokierowała.

Rząd ten jest energiczny, cierpliwy, um iar­
kowany; tego dziś już zaprzeczać niepodob­
na. Ale jestże 011 stałym, czy to tylko szczę­
śliwa dyk tatu ra  znakomitego człowieka, wy­
poczynek między dwiema rewolucjami? czy 
też rząd oparty  na stanowczem odtąd przy­
m ierzu rządowej inicjatywy i przyzwolenia lu ­
du? Co do tej kwestji nawet najsympatyczniej­
sze umysły nie m ają jeszcze wyrobionych 
przekonań; wątpliwość trwa. Może całe ce­
sarstw o wcielone jest w Cesarzu? Wyższość 
osobista popiera właśnie ten zarzut. Cóż bo­
wiem w arta m aszyna bez motora? cóż warte 
instytucje bez tego, który je  ustanow ił i 0 - 
żywia swym duchem? Może być sam kraj 
wkrótce przypuszczonym  przez udział czyn- 
niejszy do asśym ilowania sobie nadanych mu 
instytucji? Może czas już tym sposobem zmo­
dyfikować to co je s t zbyt osobistego, dykta- 
torjalnego we władzy?

Ale czy kraj będzie dość rozważnym i za ­
chowa, ulepszy nabyte korzyści a nie zniszczy 
ich poraź drugi.

W ażna zagadka ciążąca na przyszłość i 
k tó ra  przez to teraźniejszości odejmuje tę  szczę­
śliwą pewność i nadzieję.

Pozwoliliśmy sobie na czele tego artykułu  
wypisać imie księcia Napoleona i wspomnieć 
o krążących o nim pogłoskach, dlatego że 
jesteśm y przekonani że pogłoski te pochodzą 
z instynktu  prawdziwego położenia politycz­
nego i że powrót księcia do spraw państwa 
mógłby łatw'o stać się najskuteczniejszym i 
najnaturalniejszym  sposobem rozw iązania p ro ­
blematów zaciem niających horyzont.

K siąże je s t jeszcze młody; kilka razy m iał 
powierzone sobie przez cesarza ważne misje; 
wszyscy oddają hołd jego prawości charak te­
ru, sile i czynności jego ducha, rzadkiej p rze­
nikliwości w sprawach. Gorący zwolennik li­
beralnych idei, nietylko z przekonania i sy- 
stem atu; ale i z natury i usposobienia, zdaje 
się że wszystko powołuje go do przedstaw ia­
nia na dworze cesarskim  tej przyćmionej wol­
ności politycznej, k tóra według obietnic czę­
sto przypominanych m a ozdobić i uwieńczyć 
szczyt budowy cesarstw a.

Dlaczego przy tak  wzniosłych przymiotach 
książę Napoleon przechodnio tylko zajmował 
się interesam i. Tego i powiadać nie potrze­
ba. Trochę za surowa niepodległość chara­
kteru, niecierpliwy zapał, przymioty i błędy 
długiej młodości, k tóre jednak  powoli ustę­
pują w skutek przykrych nauk doświadcze­
nia; oto co mu przeszkodziło oczekiwać re ­
zultatów podjętych trudów.

Dziś nieszczęście familijne dotknęło k się ­
cia Napoleona. Boleść podnosi takie dusze i 
sk łan ia  do zastanowienia. Kto m a ojca, to 
mu się zdaje że. jeszcze młody, że życie nie

jest tak  ciężkie, ani odpowieizialność 
wielka. A e me naprożno w wiecinym pochn 
dzie pokoleń śmierć powołuje na; do 7 
wania miejsca tych którzy nlcUj : 
wania na czele kolumny. Wtenczm J J 5 , ' 
rzeczywiście się kończy; jej uciech, 2  W ° 
starczają  1 przybywszy na szczyt mszei rW 
gi, czujemy potrzebę zapisania n a s z y m  
ma w pamięci potomnych. ° ■

Książę Napoleon ma przed sobą szhehetn . 
zadanie; serce jego nie usunie się od wvnrf 
m enia takowego. ™

Nieść pomoc cesarzowi swym charakterem 
wytrwałym 1 bystrą przenikliwością, s\ S  
przy mm jako wyraz liberalnych d ą ż n f i  
Eraucji, przywiązać do niego te umysły riit 
wymagające i dzikie, których żadna wl»l 
kosc polityczna nie potrafi ucieszyć do 
syć sta le ; nauczyć się przy nim cierpli' 
wosci, wielkiej sztuki przygotowywania wy­
padków i pozostaw iania im czasu do dojrzę 
nia, natchnąć powoli kraj zaufaniem, uspo­
koić go przyszłych wypadków i losów to 
je s t ro la  godna i świetna! Spodziewajmy sie 
że książę Napoleon będzie miał dość szlache­
tnej am b ic ji, aby się o nią pokusić i prze­
nieść ją  nad tytuły bez funkcji i honory bez 
odpowiedzialności.

 ̂ Książę Napoleon może wiele uczynić dla 
h iancji, dla cesaiza i samego siebie. Niech 
nam przebaczy że pozwoliliśmy sobie uprze­
dzać jego postanowienia, ale ośmielamy się 
odpowiedzieć za niego, że na złość niektórym 
szemraniom umysłów burzliwych, wypełni obo­
wiązki nałożone na niego przez Opatrzność i 
nie zawiedzie nadziei, jakie pokłada w nim 
Francja. (Ind. Belge.)

Stosunki między cesarzem i księciem Na­
poleonem zawsze okrywała pewna tajemnica; 
szczególniej za granicą panuje mniemanie, że 
takowe nie są zbyt przyjazne, i że panuje sta­
nowczy antagonizm  między politycznemi po­
glądami obu. Nie dzielimy tego przekonania i 
przekonani jesteśmy, że obadwaj ci mężowie, 
wspólnie postępują we wszystkich główniej­
szych rzeczach, a częste nieporozumienia mię­
dzy niemi raczej pochodzą z różnicy charakte­
ru  niż zasad. Rola k tórą  książę Napoleon 
grał w zgrom adzeniu narodowem i dziś jesz­
cze odgrywa się, tylko jest zmieniona według 
okoliczności; książę jest pośrednikiem między 
cesarzem i demokracją, która tem więcej mu 
ufa im bardziej umie -występować według jej 
gustu. Ale gwałtowny, skłonny do zapalczywo- 
ści nawet, książę niemoże utrzymać regularnych 
stosunków z cesarzem, zawsze umiarkowa­
nym, zachowującym wszelkie zewnętrzne for­
my. Pojmują jednak że nie mogą się obejść 
bez siebie; książę byłby niczem bez Ludwika 
Napoleona, a ten  wie że gdyby mu się zda­
rzyło zejść z tego świata przed pełnoletnością 
syna, książę byłby powołanym do zarządza­
nia cesarstwem. Z tąd pochodzi że książę 
więcej od kogokolwiek bądź w tajemniczo- 
ny jest w plany cesai-za.

Czy to wystarcza księciu, czy też dąży do 
regularnego udziału w sprawach państwa, nie­
wiadomo; wczorajszy dziwny artykuł Opinion 
nationale przypuszczać zdaje się pierwsze; 
gdyż nieuwierzymy nigdy Monitorowi, żeby ten 
artykuł m iał być ogłoszony mimo wiedzy 1 
woli księcia. Dowodzi już tego ąamo łago­
dne napomnienie Opinion za ten artykuł, 
kiedy w innym razie każdy dziennik musiał­
by ciężko go opłacić.

Monitor zapewnia że artykuł ten obrazi 
draźliwość księcia i nie mógł mniej powiedzieć 
w przyzwoity sposób; ale zaczynamy tera 
wierzyć pogłoskom że książę wkrótce zajmi 
znakomite stanowisko u rządu.



 Pays zamieszcza następującą notę do-
tor/ara wschodu:

fw a łto w tiy ch  scen których tea trem  je s t 
Syrja, nie powinny dłużej tolerować państwa

^ ’th iropan ie  powinna ścierpieć w swem są- 
ciprlztwie tych morderstw, pożóg, spustoszeń i 
“ altów, fanatyzmu ubliżającego zarazem 

uczuciom religijnym jak  i cywilizacji na-

SZMamy zupełne zaufanie w zam iarach Porty 
Ótomańskiej. Przekonani jesteśm y że sułtan  
7 goryczą spogląda na te  straszne rozruchy; 
a l e  sądzimy również, że Europa radząc się 
• dynie swej godności i swoich interesów, po­
łoży koniec takiemu stanowi rzeczy.

Niech rząd konstantynopolitański pracuje 
wspólnie z nami nad powściągnięciem takich 
nadużyć, ale to nietylko jego dotyczy. E uro­
pe winno to także mocno obchodzić. Powinna 
działać z obowiązku i honoru.

Nie wątpimy że Francji zamiary są takie, 
jej należy się w tym względzie inicjatywa, 
do której zapewne cała  E uropa skwapliwie 
się przyłączy.

P R U S S Y.
Piszą z Berlina do Neue Frankf. Zeit. dnia

Możemy zapewnić w sposób zupełnie s ta ­
nowczy, że stosunki między dworami berliń­
skim i wiedeńskim są jak  najprzyjaźniejsze i 
nie już nadzieję ale przekonanie mamy, że 
wkrótce nastąpi zupełne porozum ienie, mimo 
usiłowań niektórych innych państw, gdyż po­
dróż króla bawarskiego do B erlina jest do­
wodem, że największe ze związkowych państw 
chce porzucić dawną swą politykę i na nową 
wstąpić drogę. (Jour. drs debats.)

T U R C Y A.
Monitem' de la Flotte zamieszcza następu­

jącą korrespondencją z Bejrutu z dnia 21-go 
czerwca:

Wiadomo już, że Tahir-B asza udał się był 
do Der-et-Kamar, w celu zmuszenia Druzów 
do odstąpienia od oblężenia tego m iasta; do­
piął tego tylko zapewnieniem Druzów, że 
chrześćjanie pod żadnym pozorem nie opu­
szczą miasta. Uspokojeni co do tego, obrócili 
się na dwa miasta H assebaja i Rachaja i na­
padli na nie gwałtownie.

Pierwsze z nich zdobyli. Mieszkańcy schro­
nili się do koszar, gdzie przyjęto ich jedynie 
pod warunkiem złożenia broni. Rachaja opie­
rało się, zawarli więc Druzowie z tern m ia­
stem traktat pokoju, który mimo w ypełnio­
nych formalności nie trw ał długo, gdyż w 24 
godzin znowu na miasto napadnięto. Chrze­
śćjanie zdybani w nocy, znienacka zostali 
złupieni i wyrżnięci aż do ostatniego. Ani je ­
dna kobieta, ani jedno;;dziecko, ani jeden s ta ­
rzec nie uszedł na żywo.

Potem Druzowie wrócili do koszar H asse­
baja,_ dla zabrania pozostawionych tam  mie­
szkańców. Ci nieszczęśliwi ulegli takiemuż 
samemu losowi co i ich sąsiedzi, wyrżnięto 
ich wszystkich wraz z muzułmańskim guber­
natorem i 32 członkami jego familji, d la te­
go że byli potomkami rodziny Cheab i p ro ­
tegowali chrześcjan przeciw tym strasznym  
postępkom.

Po zburzeniu tycli dwóch m iast, Druzowie 
sprowadzili wielką liczbę Beduinów, m uzuł­
manów i innych niechrześcijańskich sek t i 
napadli na miasto Zahle. Po rzezi m ieszkań- 
00w, spalono i klasztor francuzkich jezuitów, 
położony u bram m iasta. Po spełnieniu tego 
pozostawał im już tylko D er-el-Kam ar, k tó ­
rego strzegł Tahir-Basza.

Rzucili się na. to miasto z w ściekłością i 
wszystko wymordowali i zniszczyli. Nie ma 
już ani domów, ani mieszkańców.

Teraz już w całym kraju kajmakanji D ru­
zów nie ma chrześcjan. Sądzą, że Druzowie 
ściągnąwszy posiłki muzułmanów innych sekt, 
rzucą się na inne prowincje chrześcjańskie: 
M alen-Beck-faja, K astraw an i t. d. Jeżeli nie 
nadejdzie pomoc obca niezadługo wszyscy 
tutejsi chrześcijanie będą wyrżnięci.

(Ind. B el.)
W Ł O C H Y .

Piszą z Genui pod d. 4 lipca:
Przepędziłem  kilka ostatnich dni w Tu­

rynie i przekonałem  się tam, że opinja p u ­
bliczna objawia się jak  najformalnjej prze­
ciw wszelkiemu porozumieniu z Neapolem. 
Massy ludności, przyjmują jedynie program at 
G aribaldego, mimo niebezpieczeństw' jakie 
przedstawia, a niechęć przeciw dworowi rzym­
skiemu jeszcze większa się objawia, niż p rze­
ciw Neapolowi.

Nie mówię o dziennikarstwie, jednozgodnem 
wr napadach; ale wszelkie kółka, tea tra , ka­
wiarnie, całe miasto głośno i namiętnie p o ­
wstaje przeciw myśli przymierza.

M inisterstwo Cavoura postawione między 
tym gwałtownym prądem  opinji publicznej 
i przedstawieniam i mniej więcej naglącemi 
kilku rządów, jest jakby okrętem szukającym 
drogi między widocznemi i ukrytemi skałami. 
System odwlekania je s t w takiem położeniu 
najkorzystniejszy, tylko może się zdarzyć że 
niecierpliwość stronnictwo postępowego, pod­
nieconego powodzeniem w Sycylji, udzieli się 
całym massom i tym sposobem zmusi P ie­
mont do porzucenia tej wyczekującej polityki.

Jedna z osób należących do wyższych kó­
łek  politycznych twierdzi że obecnie panuje w 
Tuileries przekonanie że Anglja czyni wielkie 
usiłow ania w celu skojarzenia przym ierza 
Austrji i P rus przeciw Francji, i że protegu­
je utworzenie wielkiego państwa włoskiego, 
aby zrobić z niego członka rzeczonej koali­
cji, a ceną tego miały być wielkie ustęp­
stw a ze strony Austrji. Rządowi sardyńskie- 
mu robiono bardzo ponętne ofiary w tym gu­
ście od niejakiego czasu.

W teuczas cesarz zmienił nagle politykę we 
W łoszech. Piemontowi wyraźnie przedstawił 
żądanie przymierza zaczepno-odpornego, i nie 
dając się prześcignąć Anglji we Włoszech, zaczął 
całą siłą  popierać jedność W łoch. Ztąd to tak 
nagłe zmiany opinji P aine  i Constilutionnela, 
dzienników uchodzących za rządowe.

Tymczasem wypadki zaczynają następo­
wać pospiesznie. Przedwczoraj 2,000 do 2500 
ochotników udało się de Palermo: 652 na 
sta tku  Provence należącym do kompanji F ra- 
sinet z Marsylji, reszta  na  sta tk u  amerykań­
skim przybyłym z Palermo po wysadzeniu na 
ląd pułkowmika Medici z jego ochotnikami 
i na brygu żaglowym. Amunicje zabrano zna­
czne, także 23 arm at oblężniczych ciężkie­
go kalibru.

Do tej wyprawy należy wielu oficerów pie- 
monckich dymisjonowanych, między niemi czte­
rech pułkowników, którzy w Sycylji otrzy­
mają stopień jeneralski, czterech majorów, 
którzy będą mianowani pułkownikami i t. d.

Mówią "że G aribaldi ustanowił mundur 
sardyński dla wojsk regularnych; wszyscy 
więc udający się tam  wojskowi sardyńscy ma­
ją  już całe uekwipowanie gotowe.

"Podobno u dała  się pożyczka zaciągnięta 
przez Garibaldego w Medjolanie za pośredni­
ctwem Bertaniego i rząd sycylijski będzie m iał 
do rozporządzenia 45 miljonów. Należy więc

wkrótce spodziewać się ważnych wiadomości 
z południa.

W Neapolu objawia się wielka ferm enta­
cja w wyksztaconej klassie ludu. Co do laza- 
ronów podajemy następujący szczegół nace­
chowany barwą miejscową, powiadany przez 
jednego wojażera przybyłego z Neapolu: Gdy 
lazaron spostrzeże cudzoziemca, przybliża się 
do niego i wykrzykuje: niech żyje Garibaldi! 
poczem wyciąga rękę i prosi o wynagrodze­
nie go za ten okrzyk.

O statnie depesze z Neapolu donoszą że 
zajmują się tam ciągle jeszcze redagowaniem 
nowych praw konstytucyjnych. Ustanowiono 
e ta t repartycji deputowanych do Izby.

Piętnaście prowincji stanowiących państwo 
stałego lądu dadzą 142 deputowanych do Izby 
deputowanych. D la Sycylji później ma być o- 
głoszona specjalna konstytucja.

Zaczynają już zajmować się przyszłemi wy­
borami. Utworzono komitet wyborczy do któ­
rego należy hrabia Aquila i książę Syraku- 
zy. Kom itet ten wygotowuje okólnik' bardzo 
libei-alny i stały. Zapewniają że na listę przy­
puszczać będzie jedynie osoby mające zasady 
dynastyczne i znane z opinji konstytucyjnych.

Przygotowują także listę znakomitości ar- 
mji, marynarki, sądownictwa, szlachty, admini­
stracji, duchowieństwa, umiejętności, literatury 
i sztuk pięknych. Z tej listy wybrani będą 
120 członków Izby Parów. (Patrie)

Donoszą z Medjolanu: O dwóch tylko fak­
tach uczynimy dzisiaj wzmiankę; pierwszyMo- 
tyczy Lombardji, drugi Wenecji.

W Lombardji wielka wrzawa przeciw ga­
binetowi z przyczyny nadania orderu Sabau­
dzkiego za zasługę, historykowi Cantu. W ia­
domo że osoba ta  przeszłego roku, chciała 
układów z Austrją, Lombardo-W enecji niepo­
dległej z arcy księciem Maksymyljanem. Je ­
dno miasteczko wysłało go do parlam entu i 
tam potrafił zjednać sobie łask i rządu.

Pewien podróżny przybył z Wenecji opo­
wiada że był świadkiem następującej sceny 
w kościele S-go M arka, dnia 1 lipca: Kano­
nik Zinelli m iał kazanie i występował prze­
ciw monarchom niepobożnym i ich ajentom. 
Czynił tak  widoczne alluzje do W iktora Em a­
nuela i hr. Cavoura że powstał szmer, nastę­
pnie sykania, a następnie i krzyki. W szczął 
się rozruch i kaznodzieja m usiał przestać ka­
zać; piętnaście osób aresztowano z tego po­
wodu.

W szystkie dzienniki Medjolańskie stanow­
czo występnją przeciw przypuszczalnemu przy­
mierzu z Neapolem. Niektóre nawet w ystępu­
ją  z pogróżkami gabinetowi, gdyby chciał ustą­
pić w tym punkcie. Organa arystokracji są 
tak samo kategoryczne jak  i inne.

Konwencja zosta ła  zaw arta między tow a­
rzystwami dróg żelaznych lombardzkich i 
W łoch środkowych.

Parlam ent ją  zatwierdził. (Ind.Bel.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Zbytecznie pośpieszyliśmy się przed nieja­

kim czasem donosząc o przywróceniu spo- 
kojności na Libanie. Spokojność ta  była tyl­
ko pozorną, a rozruchy wybuchły z jeszcze 
większą gwałtownością. L isty z Syrji donoszą 
o strasznych rzeziach, popełnionych przez 
bałwochwalczych Druzów, na chrześćjańskich 
M aronitach, i to w obec władz tureckich, nie 
mających siły  do poskrom ienia tych dzikich 
wybuchów. P o rta  zrzuca z siebie odpowie­
dzialność za te wypadki, twierdzi że przyczy­
ną ich są podżegania z zewnątrz, aby naumyśl­
nie podać p re tekst interwencji mocarstwom



zagranicznym; powiada że uprzedziła te mo­
carstwa już przeszło od roku o niebezpieczeń­
stwach grożących publicznej spokojności w 
Syrji-

Ale najpierwszym obowiązkiem rządu jest 
zapewnić bezpieczeństwo wszystkich ludów 
zostających pod jej prawami, a pod tym wzglę­
dem mała liczba wojsk tureckich trzymanych 
w Syrji i nieskuteczność środków przedsię­
wziętych aż dotąd do przywrócenia spokojno­
ści, dowodzi że rząd turecki przynajmniej o- 
kazał brak przezorności.

Zresztą nikt tyle na tern nie cierpi ile Tur­
cja sama. Z wielką zręcznością udało jej się 
odwrócić burzę, zagrażającą z przyczyny po­
łożenia chrześćjańskich prowincji Turcji Eu­
ropejskiej; dziś rzezie na Libanie przygotowu­
ją  jej nowe kłopoty, i kwestja Turecka może 
się wznowi, w warunkach bardzo ważnych.

Erancja na mocy dawnych układów ma 
prawo opieki nad Maronitami chrześćjańskie- 
mi na Libanie i posłała już dwa statki wo­
jenne na wody Syrji. Mówią także o przygo­
towaniach w Marsylji czy w Tulonie, w celu 
wysłania brygady armji ługduńskiej, z prze­
znaczeniem do operowania w górach syryj­
skich przeciw Druzom.

Rząd angielski, któremu najprzód gabinet 
paryzki udzielił wiadomość o swoich zamia­
rach, zażądał podobno objaśnień co do oskar­
żeń  Porty, jakoby francuzcy: i inni ajenci 
podżegali ludność na Libanie.

Ze swej strony Porta wychodząc ze swej 
odrętwiałości przedsiębierze energiczne środ­
ki. Minister Fuad-Pasza udaje się do Syrji, 
a  poprzedzą go znaczne oddziały wojsk.

Z Konstantynopola donoszą, że położenie 
finansowe w większym jest rozstroju jak kie­
dykolwiek, i rząd zwraca ku niemu wszelkie 
swoje starania.

Z Sycylji i z Neapolu donoszą tylko o or­
ganizacjach wewnętrznych. Garibaldi napoty­
ka ciągle na wielkie trudności w ukonstytu­
owaniu Sycylji. Wszyscy korrespondenci z P a­
lermo donoszą, że wystąpienie ministra Cri- 
spi spowodowane zostało manifestacją ludową. 
Minister ten był niepopularnym, z przyczyny 
wydanych rozkazów aresztowań osób znako­
mitych i urzędników na wyspie. Zarzucają 
mu, że do administracji miejscowej wybierał 
ludzi nieznanych lub zbyt znanych, i że nie 
znał ani wyspy ani jej mieszkańców.

Z Niemiec donoszą o zbliżeniu się Austrji 
i Prus między sobą i negocjacje w tym celu 
mają być już bardzo daleko posunięte.

Londyn 10 lipca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby wyższej margrabia Normanby powtó­
rzył swoje oskarżenie przeciwko Garibaldemu 
lord Brougham, lord Wodehouse bronili, na­
pastowanego energicznie.

Times jest za wmieszaniem się mocarstw 
zachodnich w sprawę sycylijską.

Wiedeń, 11 lipca. Dzisiejsza Amtszcitung 
przedstawia sprawozdanie komisji długów pań­
stwa z dnia Igo stycznia 1860 r., i ocenie­
nie tego sprawozdania przez ministra finan­
sów, który oświadcza się przeciw przymuszo­
nemu konwertowaniu długu państwa. Spra­
wozdanie komisji i ocenienie m inistra finan­
sów przesłauo wczoraj radzie państwa.

Według tego sprawozdania summa ogólna 
długu, na początku 1860 r. wynosiła 2268 
miljonów złr. za którą rocznie należało p ła ­
cić procentu 99 ‘/a miljonów złr.

Komisja projektuje stopniowe zamienianie 
wszystkich niewylosowanych obligacji na 5-o 
procentowe austrjackie obligacje i utrzymanie

prawidła, że dłużnicy państwa nie powinni 
ponosić żadnej straty ani w procencie ani 
w kapitale.

Tymczasowo, dla uniknienia zaciągania 
ciągle nowych długów, umorzenie długu pań­
stwa ograniczy się tylko do tych papierów, 
które w warunkach pożyczki zawierają zape­
wnienie, że albo przez losowanie, albo innym 
sposobem będą umorzone. Z dalszem zaś u- 
marzaniem austrjackich obligacji należy wstrzy­
mać się dotąd, aż przewyżki przychodów pań­
stwa dostarczą dostatecznych środków do czę­
ściowego umorzenia.

Wiedeń, 11 lipca. Dzisiejsza Oesterreich. Ztg. 
zaprzecza wiadomości jakoby książę Petrulla 
odmówił missji do Turynu, gdyż takowej mu 
nie proponowano.

Książe Petrulla z Rzymu posłał swą dy­
misją, tej odmówiono mu jednakowoż; otrzy­
mał tylko urlop.

Według nadeszłycli tu wiadomości z Tu­
rynu z dnia wczorajszego, kardynał Corsi po­
wrócił na swoje miejsce.

Calais, 9 lipca. Hr. Persigny w powrocie 
do Londynu, wsiadł tu  na okręt dnia wczo­
rajszego.

Wielki książę Meklemburg Strelitz w prze- 
jeździe z Niemiec, dziś rano wsiadł na okręt 
do Douvres.

Marsylia, 9 lipca. Z Neapolu z d. 7 t. m. 
zapewniają, że ministerstwo wymogło na kró­
lu dymisją jenerała Nunziante i całej kama- 
rylli.

Piszą z Rzymu dnia 7 lipca, że Irlandczy­
ków posłano z Rzymu do Spoleto; formują 
tam dziesięć tysięcy wojska, które będzie 
stać w mieście pod osłoną fortecy. Oczekują 
jeszcze czterech tysięcy Irlandczyków.

Armja pobiera żołd wojenny.
Piszą z Tulonu, że wczoraj wysłano dwa 

statki wojenne posiłkowe do Neapolu.
Turyn, 11 lipca. Według nadeszłych tu 

wiadomości z Rawenny, dziennik Adriatico 
donosi, że w Pesano stoją wrojska w gotowo­
ści udania się do nieznanego miejsca prze­
znaczenia i że 1,500 austrjaków posłano do 
Urbino. W Ankonie wydarzyły się zamieszki.

Medjolan, 10 lipca. (Jnione donosi: Iscbi- 
tella ma udać się do Wiednia, Seracapriola 
do Turynu, a Petrulla do prywatnego życia. 
Papież ma zamiar ogłosić konstytucją z 1848 
roku i inne reformy, upiera się jednak przy 
gwarancji całości jego państwa. Inżynier Ta- 
labot wezwany został do utworzenia towarzy­
stwa dróg żelaznych w Neapolu.

Zurich 9 lipca. Rząd francuzki uskarża się 
przed naszym posłem p. Dr. Kern, na ogło­
szenie noty z 23 maja w której rada związ­
kowa odmawia przyjęcia propozycji Francji, 
które według p. Thouvenel były zupełnie po­
ufne. (Ind. Belge.)

świec 1 oleju dla wojsk w oddziale I  guberni; w ,
J konsystu jącycli składającym  sie z n o w L ^  aw'  

szawskiego (za dołączeniem m. W arszaw y! S S r t  War‘ 
skiego, Łow ickiego, G ostyńskiego, R a w s k ie j  T h  ° W‘

a  do obozu i ciasnych kw ater rs. 3 kon 55- 1 
pow yższych pow iatach  rs. 3 k o p . 8 1/.,- *  piSein
wych w agi rossyjskiej kopiejek 18 V - T ł°jo" 
kop. 16 . * J l'1' 8 fl*nt olei,,

3. W d .  19 (31) lipca  r. b. z południa na tak ,-  * 
le tn ią  dostawę powyższych artykułów  dla w oiskw  
!e I I  gubernji W arszawskie! J , , w '°ddzia-
się z pow iatu: Łęczyckiego, WłocławskTego’ 
K onińskiego, P io trkow skiego , Sieradzkiego’i w £ " , r -  
go od cen in  m inus, następnych: 11 ̂ lutiskie-
. a  za Półkubiczny sążeń drzaw a m iary polskiei h„ v 
i ciasnych kw ater rsr. 3 k . 5 5 1/ -  6 -4 „• j  . “oz<t
szych pow iatach  rs. 3 k. 5; za fun t świec łoinw PL°Wyż'  
rossyjskiej kop. 18*/,; za fu n t oleju oleju k o T T ^  Wagi
,  zatcm  p rzystąp ien ia  do tej lićytlćii k ■
dodzienm e w godzinach biurow ych u rżeb zd  J 
run k i licytacyjne; p rzy  deklaracjach zaś swych T T  T '  
łączyć w adjum  w kw ocie do każdej entrepryz, ™ T  
mi oznaczonej w gotow iżnie listach  zastawnych T h  n - ' 
gach skarbow ych, k tó re  to wadium u trz y j,- , 
przy licy tacji zatrzym anem  zostanie na d o k o j w 80 
k au c ji, a  nie u trzym ującym  się n a ty c h m ia s tS  -°WaW® 
będzie.— G ubernato r Cyw ilny Radca Tainv wroc°nem 
S tan u  K obyłecki. N aczelnik K ancelarjj s T n J T T T

w Mieście Częstochowie z a t la L m l a K o d ^ ó w ? o %

KURS GIEŁD il5A<iKAą[|Cy,lV1.c „

Rząd Gulternialii}' W arszawski.
Poniew aż trzykro tn ie  ogłoszone w pism ach publicznych 

licy tacje n a  trzy letn ie  dostawy drzew a opałow ego, świec 
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K lttS  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
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D o l i n a  S z w a j c a r s k a .  Codziennie zabawa mu­
zy k a ln a  pod .dyrekcyą p . Bilsego. Początek o godzinie 6 
w ieczorem .   —

TEATR W IELK I.-D ziś: Widowisko bez­
płatne.— Chcę sobiepochulać.—Zakończy Kan­
tata.

w D rukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno drukow ać.—W arszaw a dnia 1 ( 1 3 ) 'lipca 1860 jt.— S tarszy  Cenzor, F . SobieszczaAski,


